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Skandal w gimnazjum w Równem. 
bekarz szkolny stwierdził u dwuch uczniów objawy kiły. 


Badania specjalistów wykazały, iż są oni zupełnie zdrowi, 


Równo, 3 marca. 
Lekarz szkolny, dr. Okuszko, b. ro- 
Byjski lekarz wojskowy badając ucznia 


skie jakoteż mikroskopowe wykazały. zu 
pełny brak jakichś objawów — któreby 
pozwalały przypuścić, aby chłopiec cho 


6-ej kl. gimnazjum państwowego w Rów |rował na tę straszną chorobę. 


nem, Olega Pośpiełowskiego, syna lekas 
rza dr. Włodz, Pośpiełowskiego, stwier- 
dzil u niego ni mniej, ni więcej, jak obja- 
wy kiły — względnie znaki po leczeniu 
salwasanem — nakazując mu natyche 
miast opuścić szkolę, 

Nie pomogły ani oświadczenia chłop 
ca, ańi ojca, lekarza, że uczeń nigdy na 
żadną chorobę tego rodzaju nie choro» 
wał — brama szkolna pozostała dla nie- 
go zamkniętą. Nieszczęśliwy chłopiec no 
sił się już z zamiarami samobójczemi, któ 
re ną szczęście wczas jeszcze udaremnio, 
no. Aby przecież sprawę — wyświetlić, 
zwołał ojciec ucznia konsyljrm złożone 
2 6 lekarzy, w tem paru, specjalistów '0- 
raz lekarzy rządowych i ci wydali orzę- 
czenie, że Pośpiełowski nie choruje na 
r Ee też na nią nigdy nie chorował. 

lie poprzestając na tem — dr. Poś- 
piełowski zawiózł syna Lwowa, aby 
poddać jego krew badaniu mikroskopija 
nemü. t 

Przeprowadzona przez Państwowy za 
&lad higjeny we Lwowie analiza — 
wynik badania krwi — ujemny. 

Z temi dowodami w ręku udał się 

Szelągowskiego, 


E 


ojciec do p. kuratora 
który — wnikając w ostotę rzeczy — 0- 
burzony takiem postępowaniem lekarza 
szkolnego — nekazał ucznia  natych- 
mlast przyjąć do szkoły — zaś dyrekto< 
rowi gimn. polecił aby dał drowi Pośpie 
łowskiemu stosowne zadośćuczynienie. 
Ograniczyło się ono do oświadczenia, iż 
raszła tu „pomylka“ i chłopiec z powro» 
lem zaczął uczęszczać do szkoły, 
Niedługo jednak trwała jefo nauka 
„gdyż teraz zaczęły się sypać na chłopca | 
ndwóje”, tak, żę ojciec widział się zmu» 
szonym odebrać go z. gimnazjum, 
Analogiczn: 
- nieistniejącej kiły zaszedł z uczniem 6-ej | 
tl, Ryszardem Arndtem, któremu dr. 
Okuszko również zaaplikował usunięcie 
ze szkoły, a u którego badania tak lekar 


Tragedja psa 
na wislanej krze. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Wisła pod Tczewem była wczoraj 
widownia niezwykłej sceny. Na płyna- 
cej środkiem rzeki krze znaidował się 
pies. który głośnem szczekaniem wż;/- 
wał pomocy, Psa eskortowało stato 
kruków í wron, które unosząc się nad 
nim, czekały chwili, kiedy padnie. aby: 
rzucić się na padlinę, Nikt nie pośpie- 
szył psu z pomocą. 


Sprawca zamachu ną wiec 
w Pozeaniu 
aresztowany przez policię, 


Poznań 3 marca. 
~ (Agencia Wschodma). 

„ W związku z zamachem dynamito- 
wym na wiecunii katolickiej ziem za- 
zhodnich aresztowany został wskazany 
jako wykonawcą zamacliu Knoll. Przy- 
znał się on. że dopuści się rzucenia pe- 
tardy na wiecu U. K. Z 

W związku z zeznamarni Knolla are- 
sztowano sekretarza komitetu listy Nr. 
24 w Qrodzisku, Antoniego Jankowskie= 
go, oraz dwuch t, zw, młodych Obozu 
Wielkiej Polski, 


{H złodzieje. 5 


n 
wypadek stwierdzenia 


Tymc.asem jednak  stugębna fama 
rozniosła całą sprawę po mieście, rzuca 
UTTE 


jąc niezasłużony i krzywdzący cień na 
ichłopców. 

Można sobie łatwo wyobrazić, ile 
tortur moralnych przeszli oni — podda- 
jąc się ścisłym badaniom lekarzy, oraz 
badaniom krwi w zakładzie hygjeny. 


Śmiałe włamanie w śródmieściu. 


Skład manufaktury 


Łódż, 3 marca. 

Wczoraj dokonano znów śmiałego 
włamania w śródmieściu. 

Około godziny 5-ej po połudn'u do- 

zorca domu- przy ulicy Piotrkowskiej 


-18 zauważył, że w składzie manufaktu- 
ry Tauba, mieszczącym się na parte- 


rze, są otwarte drzwi wejściowe, mimo, 

iż we wnętrzu nikogo nie było, 
Wezwał więc kilku lokatorów, któ: 

rzy stwierdzili, iż w składzię grasowa* 


Łupem ich padła manufaktura war- 


Tauba okradziony. 


tości 6 tysięcy złotych. 

Włamywacze prawdopodobnie pró- 
bowali również rozbić kasę ogniotrwa* 
łą, lecz nie mogli się z nią uporać. 

O występie złodziejskim zawiado* 
miono władzę śledcze, 

Jak stwierdziła policja. "włamywa- 
czę dostali sę do składu przy pomocy 
podroblonych kluczy około godziny 4-cj 


po południu. 

Wdrożono, dochodzenie, które nara< 
ża wię przyniosło konkretnych rezulta- 
tów, 


Katastrofa na kolejce Grójeckiej. 


Parowóz spadł z nasypu. — 


Maszynista i jego pomoc- 


nik ranni. 


Z Warszawy donoszą: 


Pociąg eny nr. 5. kolejki War 
szawa — Grójec, idący z Warszawy do 
Nowego Miasta, wpadł wczoraj około 4 


pp. na stacji Kozietuły pod Mogilnicą na' 


szkodzoną zwrotnicę, 


Parowóz spadł z nasypu i przewrócił 
się na bok, dwa wagony uległy wykoleje 


u 

Ciężkim obrażženiom ciała ules? ma- 
szynista Zalewski, lżej rany jest jego po 
mocnik Kowalczyk. 


Wśdód pasażerów powstał popłoch, 


Poważniejszych ran szczęściem nikt nie 
odniósł, 

Obu rannych przewieziono specjal- 
nym parowozem do Warszawy na stację 
kolejki Grójeckiej, dokąd przybyli przed 
godziną 10 wieczór, 

Zawiadomiono natychmiast Pogoto+ 
wie Kasy Chorych w Warszawie, pro- 
sząc o przysłanie karetki, Do północy 
karetka nie przybyła, wobec czego za- 
wezwano Pogotowie ratunkowe. 

Obu rannych przewieziono do szpita 
Dz. Jezus. 
San maszynisty Zalewskiego jest b. 


la 


cii 


Heligfrofa semotkodowa pod Tomaszowem. 


Auto roztrzaskane. — Pasażerka ciężko ranna. 


Łódź, 3 marza. 

W dniu wczorajszym pod Tomasso- 
wem miała miejsce katastrofą samoc'10 
dowa. 

W pobliżu wsi Woda Rakowa avtu 
ciężarowe firmy łódzkiej „Wajsbard i 
S-ka", podążające do Tomaszowa naje- 
chato na wóz, w którym znajdowały się 
trzy osoby. 

Skutki zderzenia były straszne, 


Wóz został doszczętnie zniszczony. 
Jedna z jadących Józefa Klepacz upa- 
dając na ostre kamienie doznała wst:zą 
su mózgu I w kilka mnut później wyzio- 
nęła ducha. 

Woźnica ł lego żona zostali dość 
ciężko poranieni, 

Szofer samochodu wyszedł nietal 
bez szwanku, 


„NY mm 


Korornik zalanfował sfary smoking cesarskiego 
szwagra. 


Berfin, 3 marca, 
Woezoraj zjawiła się policja berlinsa 
w pensjonacie „Herkules“ w Berlinie, 
gdzie mieszka małżonek siostry byłego 
cesarza Wihlema, Zubkow. Komioruik 


sądu zjawił się z policją, aby spisać rze=į 
rzy Zubkowa. który zadłużył się w ba- 
rach i restaurącjach do wysokości 3 ty- 
sięcy marek. Ojciec poszkodowanego 
młodzieńca w barze „Casanowa” doma 
ga się od Zubkowa wysokiego pienięż 
nego odszkodowania. Komornik sądu w 


puste kufry i jeden stary smoking. 
Wiedeń, 3 marca. 

| „Neue Wiener Tagcb'att* donosi z 

Rratisławy, iż żona tamtejszego urzęd- 

nika miejskiego, emięrantka rosyjska 

Anna Pułowa. oświadczyła, że jest sio- 

strą Zubkowa. Podaje ona, iż brat jej 


był w Rosji agentem handlowym i że, 


ea Zubkowa znałazł tylko dwa 


XNNKKRNNKURKNKRI 


W poniedziałek dnia 5 mar- 
ca rozpoczyna „Express* druk 
wielce franującej powieści z ży 
čia naszego miasta p. t. 


tuna nad Łodiią 


pióra członka redakcji, ukrywa 
jącego się pod pseudonimem 
Bernbroux, znakomitego znawe 
cy duszy miasta, jego tajemnie 
i zakamarków. 

Powieść ta odsłoni nam kuli- 
sy gigantycznej nieubłagancj 
walki o majątek i władzę, o pal 
mę- pierwszeństwa | tytuł króla 
bawełny, walki na śmierć i zy» 
cie, w której przeciwnicy nie 
gardzą żadnym środkiem, dep. 
czac po drodze piękny kwiat 
miłości, zakwitły na nieurodzaj 
nej glebie. 

Piekielna żądza władzy i pie 
niądza. zdziera z ludzi maski I 
ukazuje nagie ich dusze łakną- 
ce fortuny, stawy, triumfów, 
ciala kobiecego za cenę spoko- 
ju, szczęścia i łez niewinnych 
ofiar. 

Szelest powabnych sukien w 
salonach przesyconych wonią 
perfum miesza się z ostrym za- 
pachem zgliszcz fabrycznych 
wraz z któremi runąć miała, 
dzięki zbrodniczym dłoniom, 
potęga magnata łódzkieeo, © 
czem w głuchą noc zimową 
obwieszcza nagle miastu 


LIM nad Lodia 


KKKKKKKKNKKUAKM 
Potwór w ludzkiem ciele 
Beznogi wyrostek zamor- 
dował scyzorykiem 6-let- 


nią dz ewczynkę. 


Berlin, 3 marca, 

W miejscowości Aumund pod Brene 
16-letni Karol Klingenberg zamordow sł 
w bestialski sposób 6-lctnią dziewczyne 
kę, dusząc ją I przecinając jej scyzoty» 
kiem krtań, 

Zwyrodniały chłopak, zeznał w po- 
licji, że popełnił tę zbrodnię, odzzuwa= 
jac nieprzepartą potrzebę zanewdowae 
nia kogoś. 

Zaznaczyć należy, iż jest on kaleką 
— przed rokiem bowiem rzucił się pod 
pociąg w zamiarze samobójczym i stra+ 
cit pod kolami jedną nogę do Kolanaą 
drugą zaś do kostki, « 


Zamachy samokó cze 


Łódź, 3 marca. 
W bramie domu przy ulicy Sienkiex 
wicza 89 wczoraj wieczorem znaleziona 
miodego mężczyznę, gdradzającego 
be oznaki życia. 

Wezwane pogotowie stwierdziło ote 
rucie esencją octową i po udzieleniu pier 
pomocy przewiozło deńata w stas 


| 
| 
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nie bardzo groźnym do szpitala w Rado» 
Ś0sŁCZU. 

Policja ustaliła, że był ta Marjan 
Grzegorczyk, zamieszkały przy ulicy Ba 
wełnianej 5, 

Przyczyna samobójstwa — brak środ 
ków do życia. 

= 

W klatce schodowej domu przy ulicy 
Dąbrowskiej 25 targnęła się na życie 
16-letnia robotnica Janina Ornapówna, 
wypijając większą dozę nieznanej truci 
ny. 
Przyczyna rozpoczliwego kroku = 
nieporozumienia rodzinne. 


W trybach maszyny. 


Łódź, 3 marca, 
W fabryce Reichera przy ulicy Wierz 
bowej 6 wczoraj miał miejsce nieszczęśe 
Iliwy wypadek, 
| 16-letni robotnik Mieczysław Tyrañe 
iski (Piwna 24) podczas pracy zbyt blis= 
ko przysunął się do maszyny skutkiem 


| jest żonatym, wobec czego dem ieo b doznał ciężkich ran obu rąk. 


z siostrą eks-kajzera Wilhelmem jest 
biganja, £ 


Pogotowie przewiozło go do szpitałą 
pańskich, 
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Nowy polski attachć wojsk. 
w Paryżu. 


Pułk. szt. get. 
JERZY. FEREK BŁESZYŃSKI, 
szef departamentu piechoty M. S. wojsk. 
został mianowany attache wojskowym 
$ w Paryżu. 
EEA 


il 


Pułkownik 


Nicolais 
okrutny szef niemiec- 
kiej „ochrany“ 

z czasów wojny świa- 
towet. 


"Podczas wojny europejskiej na czele 
niemieckiej służby wywiadowczej t zw. 

dziat Jil B. stał pułkownik Nicolais, 
posiadający wprost nieograniczoną wła- 
dzę i nadużywający jej wcale ię go- 
rzej, niż, dzisiejsi, naczelnicy bolszewic= 
kiej czerezwyczafła. 
- Miał 'on; prawo rozporządzać wolior 
ścią osobistą każdego obywatela, który 
mu się w jakiś bądź sposób wydał pò- 
dejrzany, A 
_ Zmany. jest naprzykład wypadek z 
porucznikiem  Rechbergiem -osobistoś- 
taz którą się liczno w. najwyższych 
kołach wójskowych. 

W r. 1915 Rechberg znalazł możność 
porpzumienia się z wpływowemi polity- 
cznemi. czynnikami ententy w kwestij 
nawiązania rokowań pokojowych, Za- 
wiadomił on o tem kanclerza państwa, 
aw kilka dni po tej rozmowie, tuż 


=z - - 


przęd następną konferencją Rechberga | şi 


i ministra spraw wewnętrznych Jago" 
wa z francuskimi pełnomócnikami, któż 
7a miała się odbyć w Szwajcarii, Rech- 
berg został telegraficznołe zawezwany 
dö swojego pułku, uwięziony i umiesz+ 
czony w więzieniu wołskowem. Í 

Nie pomogła interwencja bardzo wy- 
sokó postawionych osób: Rechberg 
przesiedział w więzieniu półtora roku | 
opuścił je złamany na duchu dopiero po 
najenergiczniejszej interwencji ministra 
Jagowa. 4 4 

W drugim wypadku  obrazującym 
działalność Nicolałsa, chodziło o dyp!o- 
matę niejakiego Eckardsteina, nsóbę 
stałącą bardzo blisko nastęncy tronu. 
Dyplomata ten również nasurojony pa- 
tyfistycznie, sporządzał memorjał na 
rece cesarza o możliwościach zawar- 
cia pokoju. Został on porwany również 
w podstępny sposób 1 osadzony w wię” 
zieniu. Gdy rodzina dopytywała się o 
powód aresztowania, oznajmiona jej. 
iż popełnił on kradzież w jednym z ko- 
ściołów. Po rocznym pobycie w wię- 
zjeniu został Eckardstein przewieziony 
do zakładu dla obłąkanych, gdzie istot- 
nie pó dłuższym tam pobycie zwarjo* 
wał; 

Oto są. dwa fakty z działalności nle- 
młeckiego „wywiadu“ podczas Wojny. 


—-Z Tuluzy donoszą, iż dziś wyleciał stąd 
samolot Inangurujący lotnicza kommnikację pocz- 
towa z Buenos Aires. Samolot zabrał 175 ké. 
korespondencji 

— Ksłążę Walii bral udział we wczorajszych 
wyścigach gentlemańskich w Beauford na swym 
wierzchowcu „Dagomme”. Książę wygrał wy- 
ścig PreR chase. zorganizowany przez gwar- | 

g 
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Zdjęcie nasze przedstawia Marszatka Józefa Piłsudskiego w Belwederze w, po- 
tudnie 26 lutego wśród delegacii górników w mundurach, którzy przybyli do 
Warszawy z Innemi delegacjami na ziazd obrońców ojczyzny, Górnicy z Ja- 
worzha zwrócili sie do Pana Marszałka wsprawie ubezpieczeń robotników na 
starość | otrzymali zapewnienie, że rząd pracuje nad odnośną ustawa. która 
musi być jednak uzgodniona z obowiązujacem jeszcze ustawodawstwem b. 
trzech zaborów. Rozmowa Pana kaja z górmkami trwała około trzy 
kwadranse. 


Sensacyjny proces dwóch polaków 


interesuje bardzo opinję włoską. 


Od dłuższego czasu prasa włoska 
interesuje się poważnym procesem 2-ch 
polaków o sumę pół miliona lirów. 

W:prę wchodzą p. Karol Paszkow- 
ski, polski konsul honorowy z Floren- 
cji i zarazem właściciel browarów w 
Itali pod firmą Paszkowski I SPa oraz 
p. Bronisław Janiszowski, b. konsul je- 
neralny polski na całą Italię, człowiek 
wielce poważany przez siery dyplomia- 
tyczne, polityczne i towarzyskie w sto- 
licy Włoch. 

Tło sprawy, jak pisze naczelny, or- 
gan faszystowski. „L'Impero“ w Nr. 45 
z dnia 22 b.m. jest następujące: 

„W roku 1925 Tow. akc. Browarów 
Paszkowski zwróciło się do p. Broni- 
sława  Janiszowskiego, b. jeneralnego 
konsula polskiego w Rzymie, a obecnie 
wiceprezesa Syndykatu polsko-wioskie= 
go o wynalezienie kupca na browary te- 
goż towarzystwa w Rzymie. W imieniu 
Tow..pertraktacje handlowe i pewne 
zobowiązania prowadził z p. Janiszow= 
skim p. Karol Paszkowski, jeden z głó- 
wnych akcjonarjuszy browarów tejże 
irmy. 

Kiedy p. Janiszowski wynalazł na- 
bywcę na browary firmy Paszkowski 
w Rzymie i kupiec zaakceptował poda- 
ne mu warunki przez pośrednika han- 
dlowego p. Janiszewskiego — wówczas 
p. Karol Paszkowski cofnął swoją pro- 
pozycję sprzedaży i jednocześnie odmó- 
*wił wypłacenia p. Janiszewskieriu na- 


Zderzenie karetki Pogotowia z samochodem. 


em 
OAK 


W Krakowie zderzyła sie Karetka pygofowia ratunkowego z santochos 
dem osobowem, Zdjęcia dokonano natychmiast po wypadku, 


leżnego mu procentu handlowego za 
tranzakcję w sumie pół miljona lirów: 
P. Janiszowski zaskarżył p. Paszkowe 


O ile nam wiadomo, sprawę p. Jani- 
szowskiego prowadzi kilku najwyb't- 
niejszych adwokatów rzymskich z p. 
Maraviglia, posłem 1 działaczem poli- 
tycznym na czele, 


skiego do sądu“, | 


Motorowa służba poczt, 
w Zakopanem; 


Fotografja nasza przedstawia motocykl 

pocztowy, kursujacy pomimo sześćdzie- 

sięcio centimetrowego śniegu w Zako- 
panem. 

EEEZYNPTYA PAETAE CEE POZO EAEE 


$owiety przygotowują ma- 
nifestacie antyangielskie 

w czasie pobytu króla Afgani- 

stanu. 
Ryga. 2 marca. 
(Agencja Telegraficzna „Express') ' 

Z Moskwy donoszą iż rzad sow'ecki 
czyni wielkie przygotowana do przyję* 
cia króla Afganistanu.  Zapowiedziany 
jest przyjazd przedstawicieli rewolucjo- 
nistycznych organ'zi-ji hinduskich za~ 
wezwanych przez trzecią międzynaro- 
dówke. Z powodu przybycia przedsta- 
wicieli hinduskich mają być urządzone 
« smonstracje przeciwangielskie. 


Kemal Pasza 
chory jest na płuca. 
Paryż, 2 marca. 
(Agencja Telegraficzna „Express"): © 
Z Konstantynopola donoszą, íż- stan 
zdrowia Kemala Paszy pogarsza Się cią- 
gle. Dyktator turecki choruje na płuca. 
FA 


Synowie wielkich ludzi 


rzadko odziedziczają talenty po ojcach. 


Wybitni ludzie rzadko miewają 'wy* 
bitne dzieci, Mój syn jest urzędnikiem 
w X“. mawiał znany ze swego dowcipu 
filozof niemiecki Kuno Fischer. Zdanie 
to nie jest pozbawione słuszności. Natu- 
ra jest skąpa, i najczęściej wysiwszy 
Się: na ojca, nie obdarza jego dzieci. 

Przykładów na to znaleźć można 
mnóstwo w historji wszystkich wiel- 
ludzi, o których dzieciach znajdujemy 
zaledwie lakoniczne wzmianki. Wielki 
malarz Rembrandt miał z żoną swą Sa- 
skią, kilkoro dzieci, z których w roku 
śmierci jego żony (1642) został przy ży- 
ciu jeden tylko sym Titus van Ryn. 
Wszystkie wiadomości, jakie zostały o 
nim streszczają się w tem jednem zda» 
niu: „Urodził się, ożenił | umarł”. 


| 


Rodzina Bachów może być uważana 
za wyjątek z reguły. Była ona bowiem 
równie bogata w dzieci, jak i w muzy” 
ków. Najsłynniejszy z pośród nich Jo- 
hann Sebastian Bach był synem, bratate 
kiem, ojcem | wujem licznych muzyków 
i miał jedenastu wybitnie udanych uw- 
zdolnionych synów. 


Mozart był również dzieckiem muzy 
cznej rodziny: ojciec jego Leopold był 
kapelmistrzem na dworze biskupim, a 
siostra Marja Anna znaną muzyczką. 
Młodszy syn Mozarta, który tzksa'no 
jak on nazywał się Wóligang Amade- 
usz, był dyrygentem orkiestry we Lwo= 
wie (umarł w Karlsbadzie w r. 1844), 
starszy zaś syn wielkiego muzyka, Ka- 
rol był skromnym urzędnikiem celayin 
w Medjolanie, gdzie zmarł w r. 1859. 
Synowie Goethego są przeciętuemi jed= 
nostkami, podobnie jak į wnuki jego 
które umierają bezpotomnie. 

Niekiedy jednak talent literacki bye 
wa dziedziczny, a często nawet obja- 
wia się silniej w drugiem dopiero no- 
koleniu. W naszej literaturze mamy na 
to.przykład w rodzinie Słowackich jak 
wiadomo ojciec Juiiusza Słowackiego, 
Euzebjusz był poetą i znanym tłuma= 
czem. O wiele jaskrawsze przykłady 
tego rodzaju. znajdujemy w literaturze 
francuskiej, Crebillon ojciec (ur. w 1674 
r.) i Creblllon syn (ur. w 1707 r.) byli 
przeciwnikami literackimi. Podobnie ne 
rodzeni w 100 lat później Duinas ojciec 
i Dumas syn. 


A. wreszcie przypomnimy sobie po- 
stać syna Napoleona i Mari Ludwiki 


| młodego króla Rzymu, który urodzo” 
tny jako przyszły Nan*leon [I umarł w 
i Wiedniu jako książę | „chstadtu na dwo* 
ı rze swego dziadka, Być może odziedzi- 
czył on cośkolwiek z geniuszu swego 
iojca ale okrutny los stanął na zawa- 
¿dzie rozwojowi jego kariery, 

„_ Bezsprzecznie, z pośród dzieci wel- 
kich ludzi był on najnieszczęśliwszy. 


a 


BRE 3 EXPRESS® —— aib PIE 
KAC i KOTEK. XVI. „Głosujcie na Kacat..* 


Pd 


A nazalutrz, proszę państwa 
Nowa lista Już gotowa . 

k - Kandydata prezentują: 

P - * Kotek, Micia, teść, teściowa. 


Na ulicy, gdzie gorąco r § i 
Przedwyborcza wre już praca, s i 1A iea 
Stoi Kotek I tak krzyczy: 

„Gdy głosujesz, to — na Kaca". 


MME 
brali udział w napadzie rabunkowym na p. Ruhinszfaina. 


Bandyci grasowali we wszystkich 


k „Łódź, 3 marca. 


. W onegdafszym 
my onis krwawego 
- ejonariuszów policji kryminalnej z 


Expressie" podaliś- 
tarcia dwuch Jani ZNA handlowego Weissberg 1 
idź 


kiemi bandytami na ulicach Warszawy, 
Jak donosiliśmy, jeden z opryszków 


Chil Rosenblum, 


wladowcę Władysława Radosza. 
Zbółów osadzono w więzieniu. 


zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Kielma 42 ciężko ranił wy=|- 


Ustalono już szereg krwawych wV- 
iw, których w ostatnich czasach do- 


mata: ta. dobrana spółka. 


«Jakub Rozenberg i Chil: Rosenbfiim 
e to łódzkie asy złodziejskie. Znaty ich 


dobrze wszystkie spelunki 


bałuckie: 


Obaj stali na czele sprawnie zorganizo- 


wanej szaiki. | 
„W ostatnich czasach policja 
wszystkich członków bandy. 

Na wolności pozostali jedynie 
hersztowie, którzy stale wymykal 
rąkwładz. i 

Urząd śledczy: posiadał 

"żę,w dalszym ciągu pracują” na 
nie Łodzi, lecz nie; mógł 


odnaleźć 


ujęta 


dwaj 
się z 


informacje, 


tero- 
6 ich 


"kryjówkł, gdyż. stałe zmieniali -micisce 
„pobytu, znajdując przytułek w różnych 


melinach złodziejskich.: 


W dniu 7 łutego. władze śledcze zo- 
taty zaalarmowane Śmiałym napadem 


*  bandyckim, którego. „okoliczności 
„następujące: y 


GERSANEIN ! 


Cay tyko kri 


+ miepospolte dzieło sztuki ? 


bo wkrójce Jut każdy łodzianin 


będzie mógł obe'rzeć nawet kilka 
* krotnie wiekopomny bilmi 


CHARLIE CHAPLNEEN 


wirangi 
ty Londyn. 


1 


byy 


aniei 


W domu przy ulicy Konstantynow= 
skiej 93 mieszczą się składy łódzkiewo 


-ka, 

Wsnółwłaścicielem tej firmy jest Pin 
kus Rubinsztajn, zamieszkały przy ulicy 
Konstantynowskiej 42. 

Gdy o godzinie 10 wieczorem Rubin- 
sztajn wracał do domu w klatce schodo 
wej napadli nań dwaj bandyci. Jeden z 
nich zadał mu ciężką ranę głowy kolbą 


rewolweru, drugi zaś wyrwał teczkę za| 


wierałącą 6 tysięcy złotych i weksle sa 
większą sumę, 7 

Łódzkie wladze śledcze po kilkudnio 
wych poszukiwaniach ustaliły. że spraw 
camii napadu byli Rozenberg i Rosen- 


blum, 

Okazało się jednak, że zbóje natych- 
miast po napadzie wyjechali z Łodzi. 
Wysłano za nimi listy gończe do wszy- 
stkich miast kraju. 

«Nie zdołano jednak wpaść na ich 
ślady, „A 

Rosenblum i Rozenberg, jak obecnie 
wyszło na jaw, wyjechali do Lublina, 
gdzie weszli w kontakt z miejscowymi 
włamywaczami. Już po tygodniu w oba 
wie aresztowania musieli zmienić miej- 
sce pobytu. 

Udali się do Piałegostoku, skąd znów 
wyruśzyli do Równa, później zaś do Ka 
lisza. 


Łódź, 3 marca, 
Gdy Antoni Zaborowsk. otrzymał w 
fabryce tygodmówkę posianowił się we 
solo zabawić, Skomunikowa! się przede 
wszystkiem z 19-letnią Stanisławą Cy- 
rankówną. która skwapiiw.e skorzysta- 


— odparła. 

Zwiedzili kilkanaście restauracji, W 
jednej z nich spotkali się « młodą parą, 
z którą byli aprzyjażseni Nieoczekiwa 
ne spotkanie oczywiście. zakończyło się 
generalną priatyką 

Wesoła czwórka bawiła się wspólnie 
do zmierzchu. 

Zaborowski wreszcie "regulował ra- 
c'"unek i szepnął na ucho swej towa- 
rzyszce; 

— Pożednajmy się z mm. Chciałbym 
zostać tylku z tobą., 

Rozstali się. 

Czuła para udała s'ę na ulicę Andrze 
ja. 

—— Niestety, rie mogę cię zapres ć 
do siebie — mowił marze « jakimś mi- 
łyar gniazd gdzie byśmmv mogli gwa- 
rzyć o miłośii.. 

— Możemy pójść na p'zc na rogu An 
drzeja i Lipowej.. lam jest bardzo przy- 
jema e. "HK 

jsłuchał tej... 

l oto po kilkunastu m 

chodrie ulicy Linowej usłyszeli 


inutach prze- 


A. 3. OSTROWSKI, 


ciche, di 


Po szeregu triumfach złodziejskich 
zdecydowali się wreszcie zamieszkać na 


stale w Warszawie. 

Już nazajutrz po ich przyjeździe do] 
stolicy, łódzka policja dowiedziała się o 
miejscu ich pobytu. Główna komenda 
policji po otrzymaniu z Łódzi odpowie- 
dniego telefonogramu, zarządziła €ner- 


gicznv pościg, który został uwieńczony 


konkretnemi rezultatami. 


Bandytów aresztowano. 
Rosenblum odmówił wszelkich ze- 
znań. + 
Jego towarzysz natomiast szczegó 
towo opowiadał o wszystkich wypra* 
wach dokonanych w ciągu ostatnich kil 
ku miesięcy. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
przyznał się, że wspólnie z Rosenblu- 
mem dokonał w Łodzi napadu na Rubin 
sztajna. 
Warszawski urząd śledczy rozesłał 
depesze do szeregu miast, wzywając 
na konfrontacje kierowników  tamtej- 
szych komend policji. 
Jak się dowiadujemy p. Rubin 
który obecnie już niemal zupe! 
wrócił do zdrowia, będzie równi: 
zwany do Warszawy ħa koń 
` Dotychczas icszcze warszawskiej po 
licji nie udało się znaleźć weksli 1 go- 
tówki zrabowanej podczas napadu przy 
ulicy Konstantynowskiej, 


Gniazdko miłości na ulicy hipowej | ro 


zlikwidował niedyskreiny posterunkowy. 
|dyskretne szepty, rozlegające się na pu 


stym placu... 

— Kocham — wzdyctał Zaborow- 
skii 
—- Ja też — brzmiała odpowiedź. 
Powstało źbiegowisko 


Któryś z przechodniów — zgorszony 


Pesterunkowy zbliżył się bowiem do 
czułe pary oświadczając, że amory na 
świeżem powie: rzu są wzbronione, 

Sprowadzon? ich do komisariatu, 

Wczoraj sąd skazał Zaborowskiego 
ma 6 tygodni więzienia a jego towarzysz 
kę na miesiąc więzienia za obrazę moral 
ności publicznej. 


LRNNMKKAKNNKNNNNM 


Piotrkowska 53, 


UOTE PIÓRA WIECZNE 


najlepszych światowych marek 
od 7,50. 


KARTY DO GRY 


po cenach bardzo n.s ich 


5 


Przechodząc przez ulicę 
roze ryj się uważnie, unik» 
miesz kalectwa i Śmierci. 


Najnowszy fm- bolszewicki 

ukażćWwirótce arystokentyez 

ną nimiaman:g, która była 

natchnieniem i zgubą senlat- 

nego ruszkina,— a kochanką 
cara Mikołaja L 


MT a 
i kołami framwyu 
iwozu. 
Łódź, 3, marca 
Przy zbiegu ulic Nawrot i Kilińskie- 
go zostal przejechany pmez tramwaj Te 
masz Berelak, zamieszkały przy wiicy 
Kilińskiego 72. 
||  Doznał on ciężkich obrażeń catego 
ciała, Ą 


ła z zaproszenia. " ; PE 
może osiągnąć pełnię wrażeń ar- SR i dotien ieyt niej Pogotowie  odwiozło go do zbiorami 
k Gb, i u Dokąd pójdziemy? — pytała go. |*ym widokiem pobiegł po policję; 1 riL 

tystyczńych, oglądając dwa_ razy AS ele AN Skończył sie piękny sem o miłości, [miejskiej BEDA 


ne , U 
Na ulicy Abramowsklego obok domu 
„nr. 29 dostał się pod koła wozu 4-letni 
|Jerzy Kątynia, syn pracownika elektrow 
ni. Pogotowie stwierdziło dość ciężkie 
obrażenia i pozostawiło chłopca pód o- 
pieką rodziny, A R 
zano:owal, ŻE: 
Łódź, 2 marca. 
Łęczyckiemu Abramowi, -zam. przy 
tl. Piotrkowskiej nr. 37, skradziono ma 
rynarkę i palto, oraz złoty pierścionek, 
ogólnej wartości 180 zł. 
| Nasielskiemu Moszkowł, zam. przy 
przy ul. Rzgowskiej.nr. 47, skradziono 2 
PCE ścianę od etomany, wartości 
30 zł. 
|  Krawca Jans, zam. przy ul. Piotr- 
kowskicj nr. 6, pociągnięto do odpowie- 
dzialności za kradzież węgla, ze składa 
Z przy ul, Nowo-Pabianickieg 
nr. 1 r WE 


* szy za wodę do golenia, 15 groszy atun, 


r 


Io Mjsrosy 


zy Be NIE > bad 


a Í 


s 
Fryzier 

W witrynie zakładu fryzjerskiego 
wisi kartka z napisem: 

-— „Uwaga! Golenie — 30 groszy!”. 
«Wchodzę. 

= Mogoo uszaaa dla panat. 

— Dzień dobry — odpowiadam skro- 


mnte, siadając w fotelu, przy którym 
stał sam właściciel. — Golenie... 

— Służę panu... — kłania stę właś- 
ciciel, wysuwając oparcie dla głowy. — 
Mały!... Wody!... 

„Maty“ dwudziestopięcialetni drągal, 
podobny do węgierskiego huzara, wy- 
biegł prędko za kotarę, skąd po chwili 
doleciał syk odkręconego kranu i przy- 
mióst w brudnem naczyńku troszkę lo- 
lowatej wody. 

Fryzjer zabrał się do pendzlowania 
mydłem twarzy i w czasie wykonywa- 
nią tej czynności wywiązała się między 
nami następująca rozmówka: 

GRANE szanowny pewnie się w domu 
rolt? 
Owszem, poczem pan to poznał? 


— Oho.. Po skórze. proszę paña.. 
Odrazu widać, że inną skórkę ma pan 
na twarzy. 

— Innego koloru?., 

— Nie. Ale łuszczy się. Narzie w 
niektórych miejscach... Ale potem mo- 
że panu się pogorszyć... Dobrze byłoby 
glektryczny masaż z kompresikiem... 

sobiedza* łuszczeniu się... 
wila wyczekującej ciszy, W cza- 
ste świdrowania pendzlem w  dziurce 
od nosa fryzjer znowu wszczyna roz- 
mowę: 

— Zrobić panu masaż?... 

— Nie... Dziękuję... 

Znowu cisza. Fryzjer udaje, że wca 
le go to nie martwi i przechodzi na inny 
temat. 

— Ładny dzień, 

== Owszem 


g 
— Niby dlaczego?... 

— Włosy wypadają... 

— Przy takiej pogodzie?.,, 

— Tak. Zmiana atmesierycznych 
odpadków działą powstrzymująco na 
rozwój buiności w <czuprynte... Pan 
strasznie łysieje... 

— Trudno. Na to'niema rady.. 

— Owszem, jest... r 


— Co?... 

'— Masaż elektryczty. Po dwuch 
godzinach włosy rosną jak ceny na 
weżetal. 


Cisza. Po chwil, 

,— Można zrobić masaż g.owy?... 
; — Nie. Dziękuję... 

Mój fryzjer wyśmienicie nad sobą 
panuje. Zlewa mi spokojnie twarz wo- 
dą, nabraną do ust, a potem gładzi 
mnie pieszczotliwie ałunem. 

= Pan musi być nieszczęśliwy. =- 
wadycha. 

= Ja?... Dlaczego?.. 

*— Bo pan jest chorym 

+= Ja?.. Skąd pan wie?.. 
„~ Pan ma łupież na głowie. Mój 
pien A Anin Teraz są na to 


— Masaż?... 
— Nie. Mycie głowy. Raz się 
tmyje i starczy na rok, chyba że jest 
etat 


za. y 
= Umyć głowę? 
= Nie. Dziękuję... 
Kolońska woda. Puder. Lekkie prze- 

czesanie głowy, Ostatni przegląd ogo- 

lonej twarzy i: 

-—— Służę szanowiemu panu... 

— İle płacę?... iW 

1 Złoty pięćdziesiąt... 

— Jakto? „/Tam w witrynie... 

— Owszem — samo golenie kosztu- 
le 30 groszy.. Dochodzi jeszcze 20 gro- 


35 gr. woda kolońska, 10 groszy prier, 
25 groszy uczesanie głow$ i 15 groszy 
dla personelit., Bolski. 


Ludzie cierpiący na zaparcie stolca | złą- 
szone z tem choroby kiszek odchodowych jak 
również na przekrwienie organów podbrzusza, 
uderzenie do głowy, bóle głowy, bicie serca, 
ija po ćwierć szklanki naturalnej wody gorze 
kiej Franciszka Józefa z rana i na wieczór. 
Kierownicy klinik chirurgicznych wyjaśniają, IŻ 
przed i po operacjach brzusznych stosują wodę 
Franciszka Jórola x naślmiętną skułtiem, 


— Nie Śpiesz Się tak, panie kierowco! Podaj mi pan nogę “o zginę? 
SERE 


Ostaini dzień przedwykorczy. 


W dniu wyborów obywatele muszą być trzeźwi. — |” 


Zakaz sprzedaży alkoholu. — Niektóre restauracje 

zamknęły swe podwoje. — lustrukcje zostały już wy" 

dane.-—Na mieście spokój zapewniony. —- Mobilizacja 
taksówek, bryczek i rolwag. 


Łódź, 3 marca, 
Wybory do sejmu, mające się od- 
być w dniu jutrzejszym, zasługują na 
uznanie nietylko ze względów politycz= 
nych, lecz również społecznych, przy” 
czyniają się bowiem do propagowania 
idei walki z alkoholizmem. Napozór wy- 
gląda to troszkę paradoksalnie, bo 
cóż wspólnego mogą mieć wybory do 
ciał ustawodawczych z likierami Kan- 
torowicza lub Baczewskiego? 
A jednak związek taki istnieje i to 
nawet bardzo ścisły. 
myśl odpowiednich przepisów 
przedwyborczych wprowadzono zakaz 
sprzedaży alkoholu w ciągu trzech dul; 
wczoraj, dzisiaj i futra, 
Policja czuwa pilnie, by zakaz był 
ściśle przestrzegany. Spróbójcie popro* 
é w restauracji kleliszek śliwowicy lub 
„czystej z kropką“. Uprzejmy kelner z 
pewnością zrobi zażenowaną minę, 
skłoni się grzecznie i odpowie urzędo* 
wym tore! 
— Zbliżają się wybory, proszę sza* 
townego pana... Musimy być trzeżwi.. 
Dla właścicieli restauracji jest to ni 
wątpiiwie wielka strata, szczególnie ni 
dziela i sobota stanowić będą pokaż: 
uszczerbek w kasach restauracyjnych 
Niektórzy właściciele trzeciorzęd- 
nych restauracyjek wogóle 
zamknęli swe lokale na te trzy dni. 
Można z tego wyciągnąć smutny wnio- 


sek, że niektóre lokale restauracyine 
opierają swój byt wyłącznie na konsum= 
cji napojów alkoholowych. 
W każdymbądź razie wybory na 
coś się przydają... 

Przygotowania na dzień jutrzejszy 
dobiegają już końca. 


W dniu wczorajszym w godzinach 
przedwieczornych odbyła się konferen- 
cja przewodniczących komisji obwodo= 
wych. 

Przewodniczący okręgowej Komisji 
wyborczej p. sędzia Korwin - Korotkie- 
wicz wręczył przewodniczącym wszys 
tkie potrzebne druki 1 koperty z formu- 
larzami jak również instrukcje co do 
spełnienia obowiązków w dn. wyborów. 

Wszystko jest już więc przygotowa* 
ne... Ą 

Czeka się tylko na „klijentów”, 

.. 


Każdy może jutro spokojnie wyjść 
na miasto. Nie napadną na niego, nie 
pobiją go laskami, nie zrobią mu nie 
złego, y 

Policja czuwa. Organy bezpieczeń- 
stwa publicznego wydały już ostatnie 
zarządzenia, mające na celu zapewnie- 
nie porządku 1 spokoju na ulicach Łodzi 


w dniu jutrzejszym. 
LAJ 


» 

Taksówki będą miały futro też 
„swój dzień”. Jak się dowiadujemy, nie 
które partje wyborcze 

wynajęły już na cały dzień jutrzejszy 
szereg aut, 

mających służyć do agitacji wyborczej 

na ulicach Łodzi. 

Sprowadzono również bryczki | rol- 


Majestatyczną stolicę północy! 
Przepych pałaców carów! 
Całe wspaniałe decorum car- 


sklei Rosji, K| wagi z okolic podmiejskich. 
Kryjące moralną RUA Ostatuj dzień upływa pod znakiem 
władców 


nia, 
j Bak, 


ukaże niebawem film 


Od kilku tygodni funkcjonarjusze po- 
licji na dworcach kolejowych w Łowi- 
czu, Zgierzu i Sochaczewie mieli na o- 
ku niejakiego Jakóba Łajchmana, który 
stale kręcił się po wagonach Ili klasy, 
prowadząc ożywione rozmowy z bro» 
datymi kupcami. 

Gdy już stało się jasne, że Łajch= 
man uprawia szmugiel pasażerów, poli” 
cja otoczyła jeden wagon na stacji w 
Zielkowicach, poczem przystąpiono do 
sprawdzania biletów. 

` Zatrzymano siedem osób jadących 
„ra gapę“ z biletami już raz stemplo- 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w sobotę, ostatni występ Mieczysławy 
wę skiej w arcywesołej komedji „Mecenas 
bet 
Jutro, w miedzielę, dwa przedstawienia: o 
godzinie 5 po poludniu „Smeg“ Przybyszewskie- 
go, wieczorem „Moralność pani Dulskiej“, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i futra o godz. 4.20 1 8.20 wieczorem, 


i niecierpliwego wyczekiwa- 


I 


| 


Jak powstała klaka 


Londyński „stolarz tru- 
mien na Olimpie“. 


Wia’ =» powszechnie, co to jest kla 
ka teatra.ua i jaki decydujący nieraz 
wpływ wywiera ona na losy przedsta- 
wień. Posługują się nią największe teat- 
ry całego Świata, największe gwiazdy 
sceniczne boją się jej i również korzysta 
ją z jej usług, 

Ale mało kto wie, kto „wynalazł* 
klakę — jaka jest historja jej powstania- 


ia, 

Ojczyzną klaki jęst — nie miasto, w 
którem najbardziej nią się posługują, tj. 
Paryż, ale — Londyn, Kronika teatralna 
tego miasta opowiada, że na początku 
ubiegłego stulecia był stałym gościem 
londyńskiego Drury — Lane — theatre 
pewien człowiek, zwany powszechnie: 
„stolarz trumien na Olimpie", Tem cie- 
kawem mianem darzyła londyńska pub- 
liczność dziwnego człowieka, który 
przez długie lata zajmował swoje stałe 
miejsce na najwyższej galerji i zadowo- 
lenie swe z widowiska objawiał biciem 
dłoni o parapet galerji.  Uderzenia te 
przypominały uderzenia młotką przy 
wbijanit gwoździ w wieko trumny, 

Qn to jest rzeczywistym, pierwszym, 
dokładnie nam znanym i przez histocję 
przekazanym klakierem, Z niezwykle 
wytężoną uwagą śledził bieg akcji na 
scenie, Jeśli w sztuce były miejsca do- 
bre, uderzał silnie o parapet. Taksamo 
postępował, jeśli aktor grał dobrze, Gdy 
publiczność długo hałasowała, „trumien 
nik* znowu uderzał dłonią kilka razy, 
chrząkał, marszczył czoło, aż rozbawie- 
ni widzowie milknęli, Nie zdarzało się, 
aby po trreciem lub czwartem nuderze 
niu sala dalej hałasowała.., 

Z czasem tak się przyz 
z uwagą oczekiwano sygnału z galerji. 
Jeśli tam było cicho, nikomu na myśl 
nie przyszło bić brawo.. każdy bał się 
skompromitować, gdyż widocznie ko~ 
medja była licha i licho ją grano... 

Znaczenie trumiennika rosło z każ- 
dym dniem. O łaski jego ubiegali się au- 
torzy, gdyż często swoim stukaniem li- 
chą rzecz ratował od upadku. Również 
liczyli się z nim aktorzy, bowiem on do- 
piero robił z nich wielkości, Jeśli ktoś x 
publiczności  klaskał bez uprzedniego 
znaku „trumiennika”, nie robiło to naj- 
mniejszego wrażenia, często nawet uwa= 
żano takie oklaski za złośliwa kpiny.. 

Gdy trumiennik pewnego razu zachó 
rował, dyrektor — zrozumiawszy swoją 
zależność od niego — posziikał płatne- 
go zastępcy, Zwyczaj” rozpowszechnił 
się również w innych teatrach, „trumien 
ników” zaczęto wynajmować, zaopatrya 
wać je w różne narzędzia do hałasowa« 
mia, i w ten sposób powstała x czasem 
płatna, zawodowa „klaka“, 


czajono, że 


Skandal ma olaku Warzana-towin-Jfen. 


W zarezerv wanych wagonach odbywał się szmugiel 
pasażerów. 


wanemi. Poza tem przy Łajchnania 
znaleziono jeszcze dziesięć biletów mł 
mo, iż zdążył połknąć nieokreśloną ilość 
egzemplarzy. 

Wspommiany wagon pozostawał pod 
nadzorem konduktora Romana Koziar« 
skiego z drużyny Warszawa - Główna, 
a pociąg prowadził kierownik Kralczyń- 
s! 


Według pobieżnych obliczeń, skarb 
państwa poniósł straty sięgające 6 ty- 
sięcy złotych. 

Dochodzenie w tej przykrej sprawie 
prowadzi sędzia śledczy w Łowiczu. 


Charlie Ghaplin 


wystąpi w kinie „CZARY“ 
WKRÓTGE. 


ostatnie przedstawienie efektownego melodra- | *40%9 9032929050 3092023E 
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OC OOOO EDT ZYWO ZOE ZAD O ROZEGRA AD IDO 


zachwycająca 
premiera 


Orkiestra 
pod dyr. 
p. R. KANTORA 


a potem roztrza 
Nowa zbrodnia 


W Rockville, mieście położonem w a- 
merykańskim stanie Counecticu, wtar= 
śnęła zbrojna zgraja | Ku-Klux-Klaini- 
stów do mieszkania mulata Clarca Ke- 
liemme'a, 

Napadu dokonano wn ocy. 

Nieszczęśliwego człowieka wywłeczo 
no na podwórze i podziurawiono go lite 
ralnie kulami, a w końcu roztrzaskano 
mu czszkę. 

Egzekucja trwał okoł pół godziny, 

Przyczyną tego barbarzyńskiego na 
padu był następujący wypadek: 

Clarnce Kellemme zakochał się w 
swa dziewczynie i zyskał jej wzajem- 
noś: 


Kiłka tysięcy sztuk bydła 
pastwą płomieni, 


W pobliżu Passawy spłonęła dziś w 
nocy wieś obejmująca pętnaście więk- 
szych gospodarstw rolnych. Wszystkie 
domy mieszkalne oraz zabudowania go- 
spodarskie stały się pastwą płomieni, W 
czasie pożaru zginęło kilka tysięcy sztuk 
bydła. Szkody są tak wielk e, Iż nie zo- 
staną napewno pokryte przez zawarte 
ubezpieczenie majątku. 


Podziurawiono go kulami 


Wielka sztuka filmowa wszechświatowej sławy w najp'ękniejszym arcydziele genjuszu Kinematosr. 
podług głośnej sztuki NOELA COWARDA pod tytułem 


„NOC POŚLUBNA” 


Potężna symfonja namiętności ludzkiej — wielkiego pożądania — wielkiej miłości — wielkiego poświęcenia. 


W rolach głównych największe potęgi ekranu 


Lili Damita, 


skano czaszkę. 
Ku-Klux-Ktanu. 


Gdy dowiedzieli się o tem Ku-Klux- 
Klaniści zagrozili mu śmiercią, jeśliby 


się ważył ożenić ze swą ukochaną. 


NN NA 


Skrupulany patrjoia 
angie.ski 
rozbił bank w Monte 


i podzielił się wygraną ze skav- 
bem brytyjskim. . 


Przed kilku dniami angielski minis- 
ter skarbu Winston Churchill otrzymał 
od znanego angielskiego przemysłowca 
eHnryka Buxtona 520 funtów szterlin= 
gów, jako podarunek dla skarbu pañ- 
stwa, 

Henryk Bxton wygrał te pieniądze w 
Monte Carlo, 

Bawiąc w Nicei chciał się raz w ży- 
ciu przekonać czy mu służy szczęście w 
hazardownej grze. 

Z 15 funtami szterlingów wybrał się 
więc do Monte Carlo i w ciągu trzech 
godzin rozbił bank, 

Jako skrupulatny bilansisa obliczył 
koszty swego pobytu na Rivierze, a re- 
sztę pieniędzy ofiarowało jczyźnie. 


Harry Liedtke, 
Ernest Verebes, Rudolf Klein - Rogge, Fried Richard 


Olśniewający przepych kabaretów Paryża. — Czarowne widoki Szwajcarji, 


Początek seansów o godz. 430 po poł., w soboty. niedziele 1 święta o godz. l-el po poł. 


Pod słonecznem 


roi się morze od igras zek nowoczesnych nimi 


Paweł Richter, 


niebem Kalifornii 


i trytonów. 


Pod palącem rozkosznie słońcem w 
Kalifornii roją się uzdrowiska nadmor- 
skie od nowoczesnych nimf morskich. 

Urocze girlsy przywdziały na siebie 
kostjumy kąpielowe przypominające do 
złudzenia stroj lotników. 

Zielony hełm na chłopięcej fryzurze, 
ispodenki sportowe, leciutkie sandały, 
chroniące nogę od kamyków i muszli — 
oto najmodniejsze ubranie kąpiącej się 
na Florydzie damy. Barwa kostjumu mu 
si jednak harmonizować z kolarem oto- 
czenia i pod tym względem są podzielo 


Co może mi 


ne zdania, Jedne z pań barwą swy 
szat upodobniają się do wydorostów, in- 
ne do ryb, a inne znów do piany mor- 


po: 
wśród tej pluskającej się fauny i flo 
ry zjawił się niedawno olbrzymi, gruby 
rekin. i 
Ukazanie się potwora wywołało po- 
czątkowo ogromną konsternację, którą 
zamieniła się rychło w wesołość, albo= 
wiem rozpoznano w tem osobliwem prze 
braniu ulubionego komika  cyrkoweto 
Johna Bratforda. 


łość matki. 


Przedziwna historja przygód, na które naraziła Się, 


by ratow 
Pisma lipskie donoszą o niezwykle 
śmiałem przedsięwzięciu pewnej Żony 


fabrykanta z Solingen, która wylerdała 
syna swego z legionu cudzoziemskiego 
w Algierze, 


Dwudziestoletni młodzieniec, żądny 
awanturmiczych przygód, zbiegł z domu 
i zaciągnął się jako ochotnik do legji cu 
dzoziemskiej. 


Z tej ciężkiej służby postanowiła go. 


ać syna. 


wyswobodzić matka, gorąca 
niemiecka, 

Wyjechała do Afryki I jako artystka 
kabaretowa błąkała się po mi 
nizonowych w poszukiwaniu sy 

Wreszcie znalazła swe 
Zaopatrzywszy syna w b 
port i cywilne ubranie, ur 
stynię i po wielu niebezpi 
godach przywiozła jedyna 
ny. 


ratrjotka 


MORSKI 


Za chwilę rozsunęły się drzwi iwbiegł! 
duży pies owczarski. Porwaliśmy się 
wszyscy na nogi. bo należało spodzie-; 
wać się jego właściciela. Pan S. począł 
przyzywać psa, lecz bezskutecznie zła: 
pać się również nie dał, trzymając się 
na bezpiecznej dlań odległości. Strzelać 
byloby bezsensownem. dlatego zwinę- 
liśmy obóz i jak tytko można było szyb- 
ko ruszyliśmy w drogę. Po trzech — 
czterech dniach marszu nie riespokojni 
wyszliśmy z lasów znów na olbrzymie 
błota rozpościerające się przed nami. 

Idący z tyłu za nami kozak nasz na- 
raz krzyknął zwracając się do mnić: 
„Pan! ludi", Spojrzałem w pokazanym, 
mi kierunku i rzeczywiście ujrzeliśmy | 
na prawo daleko przed nami małe poru- 
szające się czarne punkciki, Wziąęwszy 
pod uwagę, żei my zostaliśmy przez 
nich dostrzeżeni, nie widząc zaś z kim 
mamy do czynienia szliśmy dalej. lecz 
z zamiarem dostania się do niezbyt już) 
oddalonego od nas znajdującego się pa 


lewej stronie lasu wrzvnaljącego się wl łom zbliżać się do przeciwległego brze- Było to pod koniec czerwca. 


WYSPA TORTUR i MERA 


57) 
błota. By zaś nie rzucało się w oczy. 
że celem naszym jest właśnie ten las, 
manewrowaliśmy w taki sposób. że omi 
jając rzekomo nieprzebyte miejsca raz 
oddałaliśmy się to znów przybliżelisty 
się do ściany lasu, 

Manewrując w taki sposób i udając 
że nie widzimy tych ludzi, przybliżykiś- 
my się do lasu i po chwili skryliśmy się 
w nim. 

Lasem tym, zachowując ostrożneść, 
poszliśmy w kierunku widzianych ludzi 
Po krótkim marszu wyszliśmy na brzeg 
dużej spławnei rzeki. na której ujrzeliś- 
my tysiące przygotowanych do spławu 
sosen, leżących luźno jedna obok dru- 
giej. Po drugiej stronie rzeki — kilicu- 


dziesięciu robotników ajętych przy 
drzewa. W: 
pracę i przyglądał 


ręką począłem prz 
Gdy to nie odniosło skutku 
z brzegu na leżącą na rzece dużą 
itak skacząc z jednej na drugą począ- 


“|inne wydobyłem się na nie, poczem da- 


gu. Dopóki kloce leżały zwarte foden 
przy drugim jakoś mi to udawało. 

Gdy zaś napotkałem dalej lużno le- 
żące począłem się zapadać co chwila, 
Groziło to niechybną śmiercią, gdyż za- 
padłszy się pod kloce, nawet przy chę- 
ci ratowania mnie robotnicy nie byliby 
w stanie tego uczynić. Wpadłszy do; 
wody ledwie zdołałem się uchwycić ta- 
kiego kloca i przygarnąwszy do siebie 


łem za wygrane i z wielkim trudem w 
taki sam sposób powróciłem na brzeg. 

Robotnicy, widząc bezskuteczne mo- 
je zmagania się po krótkiej naradzie 
przysłali do nas łódź. Wysiadło z niej 
kiłku z nich, z żadnym jednak nie byliś- 
my wstanie porozumieć się. Pozadali 
coś między sobą i wysłali łódź na swój 
brzeg skąd przyjechał kierownik robót, 
z którym jako tako dogadaliśmy się po 
rosyjsku. 

Przez cały czas mych: pertraktacji 
towarzysze moi znajdowali się na brze 
gu lasu. Gdy więc kierownik robót na 
moje zapytanie, czy ziemia ta (tu zato- 
czyłem krąg rękę) należy do Finlandii, 
— odrzekł twierdząco i gdy na dowód 
pokazał mi opakowanie tytoniu z ceną 
ich — nie miatem wąt- 
odzież robotników 
o tem. Wywaołałem 


Byliśmy üratowani. 


Powiedzieliśmy Finom kim i 
skąd idziemy i czego chcemy, Odd. 
my im broń i kazaliśmy zawieść si 
władz. Po kilku godzinach umyci i prze 
brani siedzieliśmy w ciepłej izbie fiú- 
skiej, za suto zastawionym stołem, z 
łagodne Finki prześcigały się w swoj 
gościnności. K 

Przez Kunsamo, Ulcaborg, semocho- 
dami i koleją żelazną przybyliśy do 
stolicy tego pięknego, acz smutnego 
kraju, Helsingforsu. 

W połowie sierpnia 1925 r. na Juksu 
sowym statęczku jako wolny obywatel 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitei Polskiej 
odpływałem do kraju, żegnany przez 
swych przyjaciół rotmistrzów B. i Mal 
saga, ślubując sobie dozgonną przyjaźń. 

Rotmistrze po otrzymaniu ni 
nych dokumentów mieli zamiar u 
się do Paryża, zaś rotm. Malsag obje- 
cał odwiedzić mnie z stamtąd w War- 
szawie i dotrzymał słowa. 

Dziś rozpamtiętywując ralnione drie 
walki o najdroższy skarb człowieka, ja- 
kim jest wolność przesuwając przed 
swemi oczyma dzieje naszej uciec i 
ciężkich zmagań się z trudami i nisbez- 
pieczeństwem, jakię nam stale grozily 
mając to wszystko już poza sobą, ulrwa 
lam się w pr: j do 
konać człowiek, gdy 
wszystko, gdy musi, 


KONIEC. 
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- stałego pracownika z bardzo dobrą pen- 


„Król mody“ - Poiret 


rozpoczą! swą karjerę, jako drobny sprzedawca garasolek. 


Worth go zaangażował jako dostawcę „smażonych 


Było to już dość drwno lemu — opo- 'lone, jak trawniki w Anglii 
wiada o sobie Paweł Poiret, właściciel prawdziwe brukselskie koronki jako fi- |właśnie wygląda wspaniały magazyn kró| 


olbrzymiego magazynu mód i wielki wład 
ca w dziedzinie pięknych tualet — zgło- 
siłem się do Wortha, właściciela znanej 


dział; j 
— Moj panie, kupiliśmy już sporo pań 
akich szkiców mody; zresztą pracownie 


tualet Douceta kupuje ich również spó-i 


ro. Ile pan właściwie zarabia? 

— Około 500 franków miesięcznie — 
adpowiedziałem, nisko się kłaniając. 

— U Douceta pracował pan w dziale 
krawiectwa i to właśnie przemawia za 
panem bardziej, niż wszelkie inne szcze- 
qóły. Firmą nasza pracuje głównie dla 
wyścigów i dla wielkich przyjęć, a spec- 
jelnością naszą są zbytkowne okrycia i 
sitoje wieczorowe. Jesteśmy w pewnym 


stopniu restauracją, w. której podawane | 


są wprawdzie pasztety z dęsich wątró- 
bek, trufle i inne smakołyki, lecz brak 
nam przysmażanych kartofli, Dlatego 
właśnie chcę pana zaangażować. 
Karjera Poireta zaczeła się bardzo 
skromnie. Był on coprawda synem za: | 
możnego kupca i otrzymał odpowiednie 
wykształcenie, musiał jednak z miljona 
tam przebijać się przez Życie, został 
więc agentem fabryki parasoli. Sprzeda- 
wał parasole wędrując poa schodach bar- 
dzo nieraz wysoko i biorąc napiwki od 
różnych kliientek, najczęściej kucharek 
i pokojówek 
Dla odpoczynku młody agent zatrzy- 
mywał się nieraz na ulicy, a widząc pię+ 
kne sylwety dam. wysiadających z powo 
u i kierujących się dą karny cü- 
kierni, paru ruchami ręki robił ich szki- 
ee. Wieczorem, gdy po pracy siedział w 
doma, przy stole jadalnym, poprawiał te 
45ice, wykańczał i ozdabiał í 
Pewnego dnia, idąc ulicą, Poiret spo- 
sirzegł taki napis nad sklepem: Doucet 
wiec, Tu ten słynny krawiec — po! 
myśleł, Ledwie zaś pomyślał, SPARE 
n sst wszedł do firmy, i znalazłszy się 
we wspaniałej pracowni na pierwszym 
piętrze oświadczył szefowi firmy, $ 
— Przyniosłem kilka rysunków. 
— Niech pan przyjdzie jutro po odpo 
wiedź! — powiedziano mu krótko. 
Zachęcony Poiret tegoż samego dnia 
poszedł do innego jeszcze krawca, zosta- 
wiając mu również KĘ rysunków. Na- 
stępnego zaś dnia. obie irmy odpowie- 
działy mu, że kupują rysunki, d 
Ponieważ nie chciał sprzeciwiać się 
woli ppartego ojca, więc w dalszym cią- 
gu pracował jako agent parasolnika; je- 
dnak nie chodził już do klijentek piecho 
łą tylko jeżdził dorożką. Zaoszczędzony 
cras zużywał na robienie rysunków, 
Powoli i ojciec jego zrozumiał, że nie 
ma celu rozhosić po mieście cudze para 
sole, skoro można doskanale . zarabiać 
sprzedawaniem rysunków własnego wy- 
konania. Z czasem Worthi wziął go na 


siąi używając go jednak: tylko do kompo 
nowania skromnych sukien czyli owych 
„przysmażanych kartofli", X 

Sprzedawczynie 'Wortha  buntowały 
się, mówiąc, że wstyd im sprzedawać „ta 
kie rzeczy”, Poiret jednak nie dał się 
wyprowadzić z równowagi i robił dalej 
swoję. 

Wreszcie Poiret znalazłszy kogoś, 
kto mu pożyczył 50 tysięcy franków, za- 
Sa własmy magazyn z ośmiu pomocni- 
kami, 

Na wystawie tego magazynu widnia- 
ły chrńskie hafty i jedwabie. Jesienią 
przyozdabiał okna- wystawowe liśćmi, 
wiosną zaś kwieciem jabłoni i wiśni W 
pracowni zaś panowała rewolucja stroju 
Poiret stwarzał pomysły które jak bom- 
by działały na placu wyścigowym i bu- 
dziły sensację na Sretna. 

ypowiedział on wojnę kolnierzy- 
kom, fiszbinom, gorsetom. dając za to 
wszystkie barwy teczy, Szalone powo- 
dzenie, jakie zdołał sobie wywalczyć, 
sprawiło, że po pewnym czasie Poiret z 
wąskiej uliczki przeniósł się na Champs 
Jysees, 

Dziś posiada on tam wspaniały gmach 
Szklane schody, oświetlone od dołu, pro 
wadzą do srebrnych drzwi wejściowych. 
Ściany salonów są różowe. Dywany zie- 


firmy paryskiej, Kazał mi usiąść i powie 


kartofli“. 
W oknach 


ranki, a na sulitach wspaniałe weneckie 
żyrandole. y 

W. waniejących werweną i ambra wy 
stawach pociągają wzrok prześliczne. sta 
rożytne rzeżby, wielkie pierścienie pra- 


pom 


Semsacyfiie zajęcia z 
adw 


Z Warszawy dortosząt 
Wiedzą sąsiedzi. na czem kto sie- 
dzi, Wiedziano też w Huszczy pod Bia 
łą Podlaską. na czem siedzi. gospotrz 
Andrzej Koc. Andrzej Koc siedział, jałę 
się patrzy. bo nie był goły 1 tego dobre 
go siedzenia pozazdrościli mu sąsiedzi, 
Zapragnęli tedv pogorszyć „siedzenie“ 
sasiadowi Kocowi. aby tem polepszyć 
sobie siedzenie własne, 
| oto pewnej nocy Andrzej Koc uczuł 
pod siennikiem na którym spał wygo* 
dnie jakieś ruchy. Te ruchy go zbudzi- 
ły. Otworzywszy oczy ujrzał nad sobą 
poehylonego człowieka. Drugi rewido- 
wał siennik. > 

— Wstawaj! — rzekł ponuro sąslad 
TRO — baj pieniądze, bo w 
eb! i 

Andrzej Koc wstał,. Nie wiedział co 
dalsi począć. Z „pieniąchem' nie chciał 
sie rozstawać, ale i w łeb nie chcial do- 
stąć. Łydki się pod nim trzęsły, szedł 
woho ku komorze. Może się przecie co 
stanic i uratuje go przed napastnikami. 
— Prędzej, stary kutwo! 
Za Świętochowskim szedł jego svn, 


wyścigów na Pivierza, 


łatów, agrafy i fantastyczne korale Tak 


la mody w Paryżu. Poireta który zaczął 
od tego, że biegał po stolicy Francji jako 
agent skromnego parasolnika, a dziś jest 
posiadaczem wielu miljonów i znanej na 
cały świat firmy. 


u drzwi wartowała Świętochowska. 

Wymknąć się nie można. 

- Andrzej Koc długo grzebał w, komo- 
rze pod skrzynką. wreszcie wygrzebał 
ositmiset złotych I wręczył je nocnym 
gościom. X KAN 

— Więcej nie mam — rzekł płaczli- 
wie. i 

— Łżesz! Sami poszukamy. 

Qtworzyłi skrzynkę,  zrewidomali 
Mowki, przetrząsnęli zakamarki i zua- 
Źli jeszcze trzy tysiące złotych. An- 
j Koc-jeknał, 

Sąsiedzi, ojciec 1 syn, popatrzell na 
siebie znacząco. Syn dobył z zapazu- 
chy rewolwer. 

—- Nie zabijajcie! 

Andrzej Koc padł na kolana, 

— Będę milczał! Nie wydam was! 
Jednom słówkiem nie zipnę, żeście byli 
u mnie! 

Młody Świętochowski zawahał się I 
znów pyłająco spojrzał na ojca. 

-—— Zełgałeś, że nie masz więcej ple- 
niędży, a znaleśliśmy więcej, I teraz, 
jucho. łżes: 


dr 


| 
Krwawa noc w chacie wiejskiej. 


Mąż, żona i svn urządzili rabunkową wyprawę 
na zamożnego sąsiada. Z wl 


Z straszliwej ksiegi zbrodni 
handlarzy żywego 
fowaru. 


„Jednem 2  najnicbezpieczniejszych 
miast dla młodych kobiet jest Londyn. 

Tysiąc niebezpieczeństw czyha na 
każdym kroku na kobietę, a przygodni 
i zawodowi uwodziciele spychają je w 
bagno życia: 

W żądnem więc mieście na świecie 
nie bronią młodej kobiety takie spręży” 
ste kadry kobiecej policji, jak w Lon» 
dynie. 

A mimo to bardzo często głoszą kro 
niki, iż jakaś młodą przystojna pana, 
zwyczajnie cudzoziemka. nie obznaj- 
miona. z życiem olbrzymiego miasta, 
niknie bez śladu i nigdy już nikt nie do- 
wiąduje się o iej losie, 

Przed kilkunastu dniami przepadła 
bez, wieści 19-letnia amerykanka. Z ra 
cji tej komendantka policji kobiecej w 
Londynie M. Mary $. Alten udzieliła na- 
stępującego wywiadu jednemu z angiel- 
skich dziennikarzy. A 

— Rożne są metody uprowadzania 
kobiet, a w dziele tem uczestniczą nie- 
Ri mężczyźni, ale często, starsze ko- 

ety. 

Niedawno zdarzy? się taki wypadek: 

Młoda dziewczyna wsiadła do tram- 
waju, a tuż obok niej zajęł” miejsce po- 
ważna jakaś dam. 

W pewnej chwili uczuła dziewczyna 
ból w nodze, pochodzący od ukłócia 
szpilką. , 

"W kilka minut potem dziewczyna 
zemdlała. a starsza dama  pośpieszyła 
iej na ratunek. 

Żawołała automobil 1 udawała tros 
kliwą opiekunkę, Ę 

„l kto wie, co byłoby się stało z om 
dlałą dziewczyną, gdyb” nie jakis mło- 
dy mężczyzna, który przypadkiem na- 
brał podejrzenia, iż starsza dama jest 
zbrodniarką. 

Omdlałą zawieziono da lecznicy, 
gdzie akazało się, że szpilka była za~ 
Pi gwaltownie działalacym narkoty- 

kiem. 

Wsypywanie odurzających prosz- 
ków do napojów, -usypianie chlorofor- 
mem należy do zwykłych sposobów han 
dlarzy żywym towarem. 

Oszołomioną narkotykiem kobietę 
wywożą zbrodniarze do nor rozpusty, a 
następnie wysyłają do portów potu- 
dniowo - amerykańskich. 

Do niedawna jeszcze przywabiano 
młode kobiety bardzo korzystnemi ofer 
tami, obiecującemi posady w teatrach 
lub wytwórniach filmowych. 

Policja jednak zajęła się tą sprawą i 
wielu takich oszukańczych agentów osa 
„dziła w więzieniu, 


Czy można zmienić ` 
charakter pisma. 
Nieraz się zdarza w życiu, że czło* 
więk zapragnie zmienić charakter pie 
sma. niekoniecznie dla celów występ” 
nych lecz np. pragnąc uzyskać lepsze 
stanowisko ł t. p. Niestety, próby takie 
nie udają się na dłuższą metę. Wpraw= 
dzie na pierw szy rzut oka może się wy= 
dawać, że udało się nam bardzo pismo: 
jeśli jednak uważnie porównamy dawny 
charakter z niby zmienionym, zauważy= 
my, iż.zmian niema, a im szybciej bę- 
dziemy pisać, tymbardziej znikać zacziią 
zmany narzucone charakterowi p'sme 
naszą wolą. A 
Samowolna zmiana charakteru pis- 
ma może trwać tylko bardzo krótko: j0- 
śli też trzeba pisać coś więcej, piszący 
mimowoli wpada w zwykły swój spo= 
sób pisania, żadne więc usiłowania 
zmian nie skutkują. 
were 


gat Koc, obejniując nogi Świętochowz 
skich. =, 

Rozkazujący ruch starego Świeto« 
chowskiego zdecydował o losie Koca. 

« ' Huknął strzał. 

Koc runął. Świętochowscy wyszli. 

Ale gdy Świetochowscy wyszli. Koc 
się ocknął. Obmacał się. Miał przestrze 
lone ucho. 

Więc poszędł na posterunek policyj- 
ny. Świętochowskich aresztowano, Nia 
przyznali się do winy. Mimo to sąd ska 
zał Tomasza Świętochowskiego (lat 64) 
Petronelę Świętochowską (lat 67) i Jana 
Świętochowskiego (lat 20), — wszyst- 


SZ. 
— Nie powiem! Przysięgam! — bla: kich na cztery lata ciężkiego wiezienia. 


/Kunszt kanadyjczyków Walki o mistrzostwo Łodzi. 


, polega na doskonałem opanowaniu techniki jazdy 


k Kanadyjska drużyna. hokejowa była 
w St. Moritz klasą. sama dla siebie. Prze 
rastała pod każdym względem, wszyst- 
kie 10 zespołów. europejskich , choć od 
czasów -Chamonix zmieniło, się wiele.. 

W Chamonix Kanadyjczycy z różnicą 
kilkudziesięciu bramek zwyciężyli. vez 
najmniejszego wysiłku, teraz wyniki zmie 
niły sie do kilkunastu bramek. Europa 
poczyniła dość znaczne postępy w, dz e 
dzihie hokeja lodowego, w każdym idz 
mak razie tymczasem Kanada pozostaje 
wzorem niedoścignionym. 

Różnica. po iędzy poziomem “hoket 
w Kanadzie a Europie jest taka, że na- 
wet rezerwowy gracz zespcłu bytby 
gwiazdą w każdej europejskiej reprezen 
tacji. 

Kanadyjczycy rozegrali w w St Ma- 
ritz trzy. oficjalne mecze. We wszyst- 
kich tych. spotkaniach przez cały czas 
przeważali zamotscy, goście tak, wyraź: 
nie, że ataki ich przeciwników były tyl 
kọ sporadyczne. 

‘Przeciwnicy. w ogabach Szwecjii 
Szwajcarii czy Angli, byli do tego step- 
Dia riesmiali izodnosili.sięe do. kanadyyi- 
skich potentatów z takim respektem że 
właściwie nie starali się ŻY o zdo- 
bycie bramki, 

Na meczy Kanada ni Szwecją miał 
miejsce śmieszny wypadek, potwierdza- 
iey respekt-Europy dla swych przeciw 

ów. 


. Oto najlepszy może napastnik, Stare 
go Świata Johanson PARERE NAR „się 
przez linję.obrony Kanady i zna lazł się! 
gam „oko w oka” z bramkarzem. Sulira-| 
nom, Stoicki PRA spokój Śliczna. spe | 
szy} groźneśo Szweda, który w następ- 
stwie lego do bramki nie trafił, 

Przew. ga kanadyjczyków leżała 
przedewszystlkiem w ich sztuce. jeżdże- 
nia na lęki ke szybkość i technika 


łvżwiarskiej. 


jazdy pozwalała na stosowanie ryzykow 
nych wprost „kawałów“, Każdy z napast 
ników: potrafi, natychmiast po strzale, 
podążyć nadzwyczaj szybko za kaž- 
kiem, co pozwala na poprawienie odpa- 
rowaneso przez bramkarza sztrału, Na- 
wet jeżeli krążek nie pójdzie do bra- 
fki, lecz za bramke wtedy taksamo na~ 
jpastnik kanadyjski potrafi zdobyć krą- 
żek i podać go przed bramkę swym ko- 
egom do „załatwienia", „Wogóle napast 
nicy kanadyjscy starają się być stale iak 
najbliżej bramki przeciwnika w pszeci- 
wieństwie do europejskich graczy, któ- 
rzy plazują się zwykle o kilkanaścię me 
trów od bramki. 

Kanadyjczycy celują również w tak 
zwanych „eleganckich foul'ach". System 
foulowania jest u nich wielce bogaty i u- 
rozmaicony. * 

Wielką zaletą zespołu jest start. Po~ 
lega on na krótkich niezmiernie szyb- 
A kroczkach i to nie na czubkach łyż 


stay jacy jskie są bezkonkuren 
cyjne: Silny strzał europejskiego gracza 
wydaje se powolnym wobec strzału ka 
nadyjczyka. 

ek strzelony przez zamorskie- 
go napastnika idzie po linji zupełnie pra 
stej z tak kolosalną szybkością, że dla 
ludzkiego oka niemożliwością jest śle- 
dzić go w locie, 

Najgłówniejszą zaletą kanadyjskiego 
bramkarza jest zdolność ustawiania się 
szybkość decyzji i naturalnie start, Poza 
tem celuje on-w spokoju. Bramkarze ka 
nadyjscy, przyzwyczajeni są w swej oj- 
czyżnie do tego, że napastnicy strzelają 
natychmiast „bez. namysłu i z jednako- 
wym kunsztem czy „łorehandem” i „bac 
khandem*”. 

To też niezwykła szybkość 
jest ich cechą zasadniczą, 


decyzji 


Miejski Komitet Wychowania 
fizycznego udzielił już subwencji niektórym zw ązkom 
łódzkim. 


t Jakejuż AA EEREN nicdaw- 
fytu czasem powstał w Łodzi Miejski 
Komitet Wychowania Fizyczńcgo. Ko- 
mitet zabrał się już bardzo aiergicznie 
do pracy: i 

Dowiadujemy się. że Komitet udzie- 
ił subwencji, bąszczozóltym związkom 
sportowym, a inianowcić: Robotnięze 
mi Sportowthu" Komitetowi Okrego- 
emu zł. 1,500; Łódzkiemi Okręgówc 
mui Związkowi Lokkoatletycznwwnii 


"Polska - 


1.500 zł, oraz Ośrodkowi Wy chowania 
Fizycznego 1000. zł. 

W celu łatwiejszego. wykonania [r 
łego szeregi spraw, związanych ze 
sprawą wychowania fizycznego wio- 
| dzi, odbędzie się w dniu jutrzejszym 6 
godz; ti-ej przed południejm w lokalu 
É. K. S. zebranie komisji technicznej 
Miejskiego Koaiiciu Wychowania Fi- 
zycziiego. 


Wegry: 


Międzypaństwowy mecz bokserski zostanie doprowadzony do skutku 


* Palski Związek Bokserski czyni šta- 
rania, by odkładany kilkakrotnie mecz 
bokserski Polska — Węgry doprowa 
dzono do skutki, Sprawa zależy wy 
cznie od RAI czy bo się Zwi 


Europeis ski mistrz 


> Reprezentacja Szwęcji uległa „Bi t- 
liner Setii. CL" w stosunku 5:3 
2:1 1 1:0) co: jednak nie jest miarodajne 
jako stosunek -wartości obu drużyn. 
zdyż spotkanie-odbyło się w berlińskim 
Spartnalast na ZZA lodzie, do któ 


2.| miast dla: Szwedów "warunki 


uzyskać odpowiednie fundusze na ten 
cel, ponieważ Węgry śą dziś bodaj że 
najświetnicjszą klasą amatorów w Euro 


| pie. Mecz ten miałby nieiako charakter 


generalnej próby przed Olimpiadą. 


bokeju pokonany. 


rego miejscowi są przyzwyczajeni, nato. 
te były 


najmniej o klasę gorzej. — „Kanada pa 
konała „Erstlaufverein* 
H w Wiedniu. 


“Program międzynarodowy 
Polskiego Zwiazku Strzeleckiego: 


W sezorfie nadeliódzącym odbęd. 
w kraju, następujące eb: NIEŻ è 
zawody strzel 
runin IV Naroduwe Zaw ody. CANA 
29 i 30 VI w Przemiyślu VIII ogólńcpol- 
skie zawody strzeleckie Związki Strzer 
Igckiego. 15 1 16.1X — w Warszawie IH 
Narodowe Zawody, Strzeleck e w broni 
imałokalibrowel 


Związek strzelecki zamierza wziąć 


nae z.Francją i Anglią, 12— 
26V — Międzynarodowe zawody w 
Isy i Versalu oraz do 12 — 25.VII — w 
Holandii międzynarodowe zawody z do- 
nA broni długiej, krótkiej i wojsko- 
w 


bardzo uciążliwe i tem samem grali co- py 


13:0 (4:0, 7:1,,B 


tiących zawodach mię- K 
+ w. maju — zawody ko- | 


Wczorajsze rozgrywki przyniosły ogólne zwycięstwo 
faworytom, 


W 12 dniu turnieju spotkał się Ł. K. 
$. z Hasmoneą Il, która stremowana 
przegrywa bezapelacyjnie. 

Obie drużyny występiiją z rezerwo- 
wymi. Wyróżnił się Jastrzębski i Ro- 
zeńberg. 

Ł. K. SI _ Hasmoneall 8:0. 
A D Brzeski — Sztajnsberg 21:9; 21:11 

2 Janecki — Frydman 21:12, 21:16 


2:0) 

3) Kościelski — Rozenberg 21:12, 
21:9 (2:0) 

4) AŻ — Frydberz 21: 14, 
21:16 (2:0 

Ł. K. B I — Y. M. C. A. 5:3, 

Piękną grę zalnscenizował Ickowicz 

Korcelli b. słaby z trudem wywalcza 


wynik remisowy od marnie grającego) 


Łesżka. 
1) Aldek — Ketner 21:16, 22:20 (2:0) 
2) Korcelli — Leszek 18:21, 21:18 


(1:1) 

3) Ickowiez Dylewski 21:15, 
21:15 (2:0) 

4) Izykowski — Kazimierz 10:21 
18:21 (0:2) 


Geyer — Y, M. C. A. 4:4, 

Ałaszewski miał swój słaby: dzień. 
Świetnie grający Marcelli z Y. M. C, A. 
zdobywa cenny punkt. 


gd p Alaszewski — Marcelli 21:9, 15:2 


gd — Ketner 21:15, 21:19 (2: F 
Wende — Zwierzyński 17:21, 
22:24 (0:2) 
4) Lachman — Kalinowski 21: 1 
14:21 (1:1) 
Union — I oe Gimn. Męskie 
3: 
Gra bardzo interesująca. 
1) Kleinert — Lauergurg 12:21 ,21:23 


mk 
2 Stetka — Reznik $. 11:21, 15:21 
i Jesse — Reznik L. 16:21, 21:13 


(1:1 

4) Durka — Szelachowicz 21: 16, 
21:14 (2:0) 

Mecze w dniu dzisiejszym 1 futrzej: 
szym odbywać się będą w sali Stowa* 
rzyszenia Młodzieży Polskiej przy, ul 
Gdańskiej 111. 


Jutrzejsze mecze foofbalowe w kadzi. 


W dniu jutrzejszym odbędą się w 
Łodzi treningowe mecze klubów ligo- 
wych, które w ten sposób pragną dosta- 
tecznie przygotować swo pierwsze dru- 
U do rozgrywek o mistrzostwo Pol- 
ski. 

O godz. 11,30 przed południem zmie- 


która w spotkaniu z Turystami w ubie- 
głym tygodniu, wykazała bardzo dobrą 


rzy się Ł. K. S. z drużyną W. K. S-u, 


formę, nie o dużo ustępując druzynom — 


extraklasowym, O godzinie 10-ej grają 
rezerwy tychże drużyn. 
Po południu o godzinie 2,30 na tym 


"że boisku zmierzą się Turyści z sympa= 


tycznym zespołem Unionu. 

ednocześnie dowiadujemy się, że 
fioletowi wysyłają swą drugą drażynę 
do Pabjanic, która zmierzy się z tam- 
tejszą” Burza. 


Francia bije Australie 
w meczu fenn sowym. 


W meczu Francją — Australia przer- 
wanym w poprzednim tygodniu z po- 
wodu deszczów, a obecnie wznowia- 
nym w Sydney, Borotra pokonał Hopp- 
manna 6:4, 6:4, natoniiast Boussus uległ 
doskonałemu Crawford'owi 3: G, 7:5, 
:5; para Brugnoh — Boussus zwyci 
żyła zespół Petterson — Hoppmann 
6:4, 6:4. 


Zawody ciężko-atletyczne 
rozpoczynają się dziś w. Łodzi. 
W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
w. Łodzi zawody ciężko - atletyczne o 
mistrzostwe województwa łódzkiego. 
W zawodach tych wezmą udział zawo- 
dniey Makkabi, Siły, Sokoła oraz innych 
klubów. które posiadają sekcje ciężka- 
atletyczne. 
3 pnie odbędą się w łokalu Mak- 
kabi, 


wa 


ję 
Ostatnie 2 dni! - 


M AR 


W rotach, 
głownych 


Os atnie 2 dait 
Sensacia! 


PŁONĄCA 


Dramat życiowy ulicznej EET 1 wielkiego księcia ros 
Obraz ilustrowany $olewami. 


lean Angelo Marie — bonise Iribe 


Nad progr'm: Szampafńska FARSA w 2 częśc ach. 


Ostatnia produkcja 19:7—28 r. p t. 


Semaacyjny dramat w 10 skt. z udziałem oryginalnych plemion Indjan: oraz nieliczonemi 
stadami bawołów (dotąd na ekranach niewidzianych) 


GORSÓ 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


e i TA 


kiego w S'miu aktach, « 


Po raz i-szy w Łodzi! 


GRANICA | 


W roli głównej: 


| 


KSIĘŻNA LUIZA KOBUR: 


Romans córki królewskiej. 


Film podziwiany przed niezliczone umy pabl omit. Mejnowszy szlagier prodakcji zagraniczne, 


W roli tytułowej: 


Dziś I dni następnych! 
Obraz niesamowitej grozy z epoki poprze- 
dzającej zabójstwo Cara Aleksandra Il 
= MG CE 


CARSKIEGO 
œ KNUTA > 


Scenarjusz osnuty na tle wstrząsającej powieści 


Dr. med. Dr. med. 


BAGZROŚĆ RUTOMOBILIŚCIII RAE 
CERY REKLAMOWE || MAW Kady 


4 
i ` T 6 208 199 "1 pitawe 
| Choroby skórne. | fanstantytowsya 12. 
ed 3 weneryczne ' mo l. 55-53 
CRES <zopiciowe. — Pezyimuie od —f 
Przyjmute | od o—8. Dia oap 
od B=l0: ud5—B yw 
* Ae iama Dla Aaaniatych 
uwarcową 


Oddzielna pocze+ i iwut 


kalma ola Pań. 
Dis Pań od 3-5 BEBIEZA 
Po poł. Kupno ! 
Doktór N iprecda: 


Einige 


—n— w. H. GUTMAN, —n— 
Łódź, Piotrkowska 51, ti 3830 Zawadzka Ne 1) TA 


Poleca SWE ate zamienne do samochodów Teleion N 25-33 piera, prawo. dos 
„FORD* i „CIIEVROLET* Olei ary, Opony | Choroby skórqe jazd dziesiątką 4% 
Dętki, oraz wszelkie akcesorja samochodową. wlosów wenerycz, 
ne i moczoniciawe: 
(leczenie światłem) 


Skład apteczny I Periumerja| "snesam", HEN 


„AUTO — STOCK” 


a | 
kdnigena, (TONOWINIŁ 


M. WOLLMANA, Ki Ska 


4 R Oid. niee  |ęzyka polskiego 

Piotra Mewskiego „Dan:szewowie” Zawadrka 12. otsa Joa wyiea 
je 'oleca 

Realizacja i reżyserja: Hans Sturm. Perfumy i kcsmetyki po cenach konkurencyjnych Doktór Seve , Starszych 


i i Każda z pań zosiaje uper peri, GĘRLAINE A. oe dual 2 
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